
sił piękne p rzem ów ienie, podkreślając niespożytą siłę  N arodu P olsk iego , która u m o żli­
w iła  ludow i polskiem u na w y c h o d źctw ie  utrzym anie się przy m ow ie i tradycjach polskich^  
S p ecjaln ie  p odkreślił, jak d o n io s łą  rolę od eg rała  pieśń w  tej w łaśnie dziedzinie tak 
w  kraju, jak i na em igracji. P ozatem  p rzem aw iali: prof. B ojan ow ski, Fr. Syn ow iec, przed­
staw iciele  i przedstaw icielki .w ielu  organizacji i zrzeszeń p olsk ich . Przy tej okazji w rę­

czon o rów nież prof. B ojanow skiem u d y p lo m  honorow y Z w iązk u  Ś p iew ak ó w  Polskich  
w A m e ry c e , a chórow i „Filharmonja** pu ch ai, jako 1-szą nagrodę w  turnieju śp iew aczym . 
O d zn aczen ia  O dzn aki H o n orow ej w ręczył prezesow i Zw iązk u  W ł .  P anka, Szczepan  
Sieja, któremu odznaczen ie  w ręczon o w  kraju w  sierpniu ub. r. Prez. Panka u d ek orow ał 
resztę czło n k ów . P on iew aż ś. p . L eon  S zp aczek  b. sekretarz generalny zw iązku nie d o ­

c zek ał tego m om entu, odznaka 1-szego stopnia, jaką mu przyznano, b ęd zie  p ow ieszon a  
na jeg o  grobie w  „D niu W ie ń c ze n ia  G ro b ó w *.

K on cert w szechsłow iański —  Chicago.

W  C ivic O p era H ause o d b y ł się w  grudniu ub. r. W sze c h sło w ia ń sk i K oncert 
w  którym  w zięły  u d zia ł zrzeszen ia śp iew ak ó w  polskich , czeskich , ukraińskich, rosyjskich , 
ju gosłow iań sk ich  i s ło w a ck ich . Chóry w ystąpiły  w strojach narodow ych , przyczem  o d b i­
ja ły  znakom icie stroje p o lsk ie . P ółtora tysiąca śp iew ak ó w  o d śp iew a ło  w spólnie  hymn  
Stan ów  Z jed n o czo n y ch , p o c zem  nastąpiły  produkcje p oszczególn ych  grup. „Filareci*  
i „F ilo m en i" od śp iew ali p od  batutą G . C h rzanow skiego „Żeglugę** M oniuszki, „N o w e  
Ż y c ie * . „C h o p in * i „D u d zia rz " pod  batutą K o siń sk iego  od śp iew a li „K le c h d ę *  L achm ana, 
„Lira**, „M oniuszko**, „H e le n y  M odrzejew skiej**, „Liberty**, »Sw . W ojciecha**, „H elen y  
P a d e rew sk ie j", i „B o lesła w a  Dem bińskiego** w yk on ały  „P o  nieszporach** M oniuszki, pod  
dyr. Jokajtisa. K oncert ten w y w a rł na am erykańskich m iłośnikach  śpiew u bardzo d od a t­
nie w rażenie, za ch w y co n y  b y ł pieśniam i słow iańskiem i m ajor K e lly , z uznaniem  w yra­
ża ł się nasz K on su l G eneralny dr. G aw roński.

„F ilh arm on ja" —  Chicago.

W  dn, 18,1 od b y ło  się przedroczne p osied zen ie  Chóru „F ilharm onja*. Po załatw ieniu  
spraw  bieżących  obrano rów nież zarząd na rok 1935. w skład którego w ch od zą  nastę­
pujący k oled zy i koleżanki: Józef T rzciński, prezes; Z o fja  W oytku ń ska, w iceprezeska; 
Z ygm u n t F ranu szkiew icz, sekretarz prot.; W a n d a  M ak ow sk a , sekretarka finansow a; Emilja 
W o lc y r z , kasjerka; C z e sła w  Jagodziński b ib ljotek arz; L ucyna M ajew sk a , go sp od yn i; 
G ustaw  D rzew ieck i, Stanisław  N eum an; M arja K o w a lsk a , rada m uzyczna; W ła d y s ła w  
K raw czyk , K a z . B ielska, rada go sp od arcza ; H elen a  G , T rzcińska, korespondentka.

Z a  regularne u częszczanie na lekcję  śpiew u przez cały  rok i n ieop u szczen ie  ani 
jednej lekcji i w ystęp u , zostali od zn aczen i na przedrocznem  posiedzeniu  następujący  
k oled zy  i koleżanki: Józef T rzciń ski, W a c ła w  Janow ski, Lucyna M a jew sk a , K azim iera
Bielaks, B o lesław  K aczk o w sk i i N arcyz O rło w sk i. N agrod y są w kształcie  złotych  literek  
Chóru „Filharmonja**. W  niedzielę , 17 lutego, 1935 r. Chór „F ilh a rm o n ja ", w y sta w ił p rze ­
piękną operetkę p. t.: „D zw o n y  Kornewilskie** w  sali św . T ró jcy .

„L u tn ia " —  Detroit.

T o w . Śpiew u „Lutnia** w  dw udziestym  szóstym  roku sw ego  istnienia, z p om ocą  
w ielu czło n k ów  w spiera jących , za ło ż y ło  klub, w celu rozszerzenia pracy kulturalnej na 
niwie śp iew a c zej, p odtrzym yw an ia p o lsk ości, polskiej sztuki i polskich  ob y cza jó w .

Z  klubu ,,Lutni** m oże korzystać cała Polonja . K lu b  ,,L u tn i" g o ścił już w ybitne  
osobistości z P olski, jak d-ra m ajora Jana N iezg o d ę , reprezentanta Zw iązk u  Śpiew aków  
i M uzyków  z całej P olski; b ohaterów  oceanu B oh om olca  i Św iętoch o w sk iego ; śp iew aków
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